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GENUA', dn. 20.4 (Pat. — Havas). 

W tej same' sali pałacu san Gieor 
gio, w której odbyło się otwarcie 
Konfen-mii genueńskiej, Lloyd Geor­
ge przyjął dziś o godz. 4-ej po pot. 
dziennikarzy wszystkich państw re­
prezentowanych na konferencji.

Lloyd George zaznaczył, że szczę­
śliwy jest, iż może zakomunikować 
zebranym o tym, że Konferencja od 
nosi sukcesy (?!).

W dalszym ciągu zaznaczył, te 
w ostatnich czasach zdarzyły się dwa 
czy trzy zajścia.

Pierwszym zajściem była sprawa 
traktatu niemiecko rosyjskiego, „o k tó 
rym to zajściu, zauważył swoim 
zwyczajem żartobliwie, nic dotąd 
nią wiedziałem, ale ostatnio 
dowiedziałem się z gazet“.

Zajś ńe to, zdaniom Lloyd George’a 
można uważać za załatwione i moż­
na być pewnym, że nie będzie ono 
przeszkodą w dalszych pracach kon­
ferencji.

Drugim zajściem była niezgodność 
powstała wskutek tego mięazy so­
jusznikami a niemcami.

Lloyd George oświadczył, że 
w dniu dzisiejszym oczekuje odpo­
wiedzi rosyjskiej i dlatego nie once 
uprzedzać wypadków. Jest jednak 
pewny, że odpowiedź rosyjska będzie 
andawalniająca.

Jutro po południu odbędzie się 
posiedźerie Podkomisji Politycznej, 
na której sprawa ta będzie omawianą.

Lloyd George posatym oświadczył, 
że jest przekonany, iż konferencja 
ułatwi utrwalenie pokoju w Europie 
i rozpucznie dzieło odbudowy konty­
nentu, który tak ucierpiał przez 
straszne wyniki spowodowane wybu­
chem ostatniej wojny.

W końcu konferencji , Lloyd Ge­
orge odpowiadał na postawione mu 
piśmiennie prz-r niektórych dzienni­
karzy zapytania.

Pierwsze z nich było:
— Jak mógł Rsth-mau twierdzić, 

że Lloyd George wi<dąiął o trakta­
cie rosyjsko-niemieckim?

4» pytanie to Lloyd George od­
powiedział z wielkim naciskiem:

— Wobec mnie Rathenau nie 
stwierdził tego w ciągu całej dys­
kusji na jaką przybył wraz z Kan­
clerzem Wirthem. Dowiedziałem się 
o traktacie sow-ecko-niemieckim do­
piero w poniedziałek Wielkanocny 
po południu, na zebraniu z delega­
tami sojuszniczymi i byłem bardzo 
tą wiadomością dotknięty.

Na drugie zapytanie — dlaczego 
Lloyd George aajśpie to uważa za 
załatwione, iuterpelówany odpo­
wiedział;

— Mam powody do przypuszcze­
nia, że delegacja niemiecka wyrazi 
erą zgodę na wykluczenie jej od 
udziału w posiedzeniach Komisji Po­
litycznej, poruszającej sprawę sto­
sunku między sojusznikami a Ro^ją. 
Przecież Niemcy iuż uregulowały 
swe stosunki do Rosji Sowieckiej— 
odrębnie. Były bowiem dla Niemiec 
dwa sposoby załatw lenia tej sprawy: 
albo zerwanie umowy, zawartej z Ros­
ją, a* bo zgodzenie się na wy­
kluczenie z udziału w obradach Kon­
ferencji, omawiającej sprawy rosyj­
skie. Delegaci niemieccy wybrali zda­
je się ten drugi sposób.

Na trzecie pytanie:
— Czy traktat ninmiecko-rosyjski 

można uważać za uzgodnienie Tak 
wielkiej wagi, wobec innych wielkich 
spraw, jakie ma do załatwienia Kon­
ferencja w Genui, odparł mniej wię­
cej, w te słowa.

— Jest to bądź co bądź wielka 
nielojalność ze strony Niemiec, gdyż 
Niemcy na konferencji mieli tę samą 
ilość delegatów, co i inne państwa, 
co i sojusznicy, a jednak uchylili się 
od współpracy ze swymi kolegami 
i zawarli odrębny układ z Rosją 
Sowiecką.

Mm loMiinMii.
W dubin powszechnych debat nad 

snrawą ochrony lokatorów interesu­
jącą jest rzeczą, jak sprawa ta przed­
stawia się za granicą. Stosunkowo 
najwięcej zbliża się nasza ustawa 
pod tym względem do Anglji, gdzie 
jednak kryzysu mieszkań o w eg o nie 
wywołały dewastacje wojenne ( — kil­
ka domów zniszczonych przy najaz­
dach cepelino wskich, nie liczy się), 
był natomiast zanik całkowity ruchu 
budowlanego w czasie wojny, przy 
naturalnym przyroście ludności.

Ochronę lokatorów gwarantuje 
tam ustawa z 20 maja 1920 r., która 
ma moc obewiązu:ąeą do 20,5 1923. 
Przyjmuje cna jako podstawę cenę 
n- mu z dnia 2 sierpnia 1914 roku 
(u nas 1 Jipca 1914 r.) i pozwala to 
podstawowe komorne podwyższyć 
o 6 proc., jeśli po tej dr.oie do chwili 
ogłoszenia ustawy nastąpiły zmiany, 
ulepszające dom, zaś 8 proc., jeśli 
zmiany takie nastąpiły po 20 maja

Dalej pudw yisza się podstawowa 
cena najmu (komornego) o sumę 
zwiększonych (w stosunku do 2. 8. 
1914.) Gpłat publicznych, o 25 proc, 
na zwyczajny remont domu' i 15 pr. 
dodatku.

Wyliczonych powyżej stóp pro­
centowych nie można — rzecz jasna 
—zastosować w Polsce ze względu 
na straszną dewaluację naszego pie­
niądza.

Wypowiedzenie mieszkania może 
według ustawy angielskiej nastąpić 
tylko wówczas, jeśli:

a) lokator nie płaci komornego, 
prawem określonego, albo nie wyko­
nywa? innego zobowiązania, wynikają­
cego z kontraktu.

b) lokator lub osoba z nim za­
mieszkała dokucza lub szkodzi sąsia­
dom, albo pogarsza stan mieszkania 
lub niszczy je.

c) lokator wypowiedział mieszka­
nie, ale później się cofa, b właściciel 
mieszkania już się rozporządził tak, 
że przez pozostawienie starego loka­
tora powstałyby mu poważne straty.

d) gospodarz ze słusznych powo­
dów żąda mieszkalna dla siebie lub 
dla osoby z swego przedsiębiorstwa, 
jeżeli przy tym daje równowartościo­
we mieszkanie.

Dostarczania .nnego mieszkania 
nie wyniega ustawa: jeżeli lokator 
otrzymał mieszkanie jako pracobior­
ca gospodarza, a przestał w przed­
siębiorstwie gospodarza pracować, 
jeżeli gospodarz opuścił mieszkanie 
z powodu służby wojskowej w cza­
sie wojny.

Bardzo ciekawy jest przepis an­
gielskiej ustawy, według którego, 

eksmisja wydana na lokatora, nie 
obejmuje sublokatora, który się 
w chwili eksmisji staje w stosunku 
do gospodarza lokatorem.

( stawa powyższa stosuje się tyl­
ko do domów, składających się 
w częsu lub całości z mieszkań, rbu- 
dowanych de 2 kwietnia 1919 r.

Ochroną lokatorów w Anglji nie 
są objęte domy handlowe i przemy­
słowe, niezamieszkałe, uraz te miesz­
kania, których roczne podstawowe 
komorne przewyższa w Londynie 105 
funtów szterbngów, w Szkocji 90 f. 
szt., a w wszystkich innych częściach 
kraju 78 f. szt.

Mm ohEtse.
Rozwój obrad na konferencji ge­

nueńskiej nieoczekiwanie zboczył 
z linji uprzednio wytkniętej—wobec 
niespodziewanego zgoła wystąpienia 
Niemiec i Rusii sowieckiej z trakta­
tem, zawartym w toku tych obrad.

Traktat niemiecko-sowiecki stał 
się n ejako bombą, podłożoną pod 
ustaloną z takim trudem konsolidację 
państw sprzymierzonych i neutral­
nych w ich stosunku do Rosji. Ma 
on ns celu oczywiście wprowadzenie 
nieporozumień w szeregi sprzymie­
rzonych, nosi charakter wy bitnie 
manifestacyjny i godzi zasadniczo 
w traktat wersalski. Szczególnie 
najważniejsze punkty tego traktatu, 
dotyczące zrzeczenia się obustronne­
go wszelkich odszkodowań, wynika­
jących z wt jny i okupacji niemiec­
kiej w Rosji — bezpośrednio godzą 
w nasze interesy państwowe, jak to 
wyraźnie zaznaczył w swej mowie, 
słuchanej z ogromną uwagą ogólną, 
minister spraw zagranicznych, pan 
Skirmunt. Sojusz niemiecko-sowiec- 
ki poza nieprawnym usunięciem spra­
wy odszkodowań, dotyczących i na­
szego państwa, w jego b. części ro­
syjskiej, okupowanej przez niemców. 
zagraża nam wprost bezpośrednim 
niebezpieczt ńswem politycznym, wy­
maga więc odpowiedniego przeciw­
działania ze strony obradujących 
w Genui mocarstw.

Dotychczas wypowiedziały się 
mocarstwa główne przedewszystkim 
w kierunku usunięcia Niemiec od 
wszystkich spraw;, gdzie rozpatrywa­
ny będzie stosunek do Rosji poli­
tyczny. Tym soosobem postanowio­
no usunięcie delegacji niemieckiej 
ze wssystkich posiedzeń komisji po­
litycznej.

Według ostatnich depesz, przed­
stawicielstwo niemieckie wypowie­
działo się przeciwko wszelkiej inge­
rencji mocarstw w sprawie zawarte­
go przez nie sojuszu z Rosją, uwa­
żając to za godzenie w suwerenność ' 
polityczną N:emiec. Na razie prze­
widywane było rozchwianie się zu­
pełne konferencji, obecnie daje się 
zauważyć pewne wysiłki w kierunku 
ponownego nawiązania łączności, 
bądź co bądź jednak dalszy ciąg 
obrad pozostaje pod wielkim zna­
kiem zapytania.

W poruszanej sprawie uznania 
długów między-mocarstw owych priez 
Rosję—obrady również nie doprowa­
dziły dotychczas do pozytywnych 
rezultatów. PrzedewszysŁkim propo­
zycja angielska została odrzucona. 

Rosja sowiecka godzi się wprawdzie 
na uznanie długów przedwojennych 
Rosji, co zaś do długów, zaciągnię­
tych w czasie wojny, delegaci so­
wieccy stoją silnie na stanowisku 
rozrachunków wzajemnych, wklu ■ 
czając w zakres odszkodowań, im 
należnych, między innymi i wypra­
wy Kołczaka, V'rsujgla i t. p. po­
pierane przez państwa zachodnie.

Wobec powyższego żądania, pań­
stwa sprzymierzone przedstawiły pew­
ne poprawki, wskazujące na ulgi 
w soracaniu uaprz. długów przedwo­
jennych.

Konferencja genueńska posiada 
dla państwa naszego znaczenie pierw­
szorzędne, poraz pierwszy bowiem 
występujemy tu jako mocarstwo 
równoprawne politycznie, a głos na­
szego ministra spraw zagranicznych 
znajduje posłuch nawet w Anglji, 
dotychczas wrogo nastrojonej wzglę­
dem naszej polityki zagranicznej.

Konferencja genueńska przedsta­
wia dla nas wielką wagę i a tego 
względu, że udało się tu uzgodnić 
stanowisko nasze z postawą maluj 
entente’y i państw bałtyckich w po­
rozumieniu z Francją, czyli udało 
się utrwalić jednolity front politycz­
ny w stosunku do Niemiec i Rosji 
sowieckiej.

Wobec tego akcja, podjęta przez 
Niemcy w sojuszu z sowietami i obli­
czona na rozerwania tego porozumie­
nia—nie znajdzie, o ile się zdaje, 
dlo siebie podatnego podłoża.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że rząd francuski domaga się 
unieważnienia traktatu nieiniecko- 
sowieckiego.

TELEGRAMY.
Konferencja w Genui.
GENUA, d. 19.4 (Tel. wł.) Mi­

nister Spraw Zagranicznych p. Skir- 
munt przedłożył uczestnikom Zjazdu 
opracowany przez Delegację Polską 
już w kraju od szeregu tygodni 
a wykończony w Genui, obszerny 
plan odbudowy Rosji, który znalazł 
wielkie uznanie w kołach Zjazdu 
i następnie został przyjęty jako pod­
stawa dalszych obrad.

GENUA, d. 19.4 (Tel. wł.). Po 
wczorajszej nocie Sprzymierzonych 
stan rzeczy jest taki, że Niemcy są 
wyłączone z rokowań wspólnych 
z Rosją Sowiecką, a mogą brać 
udział w innych pracach Zjazdu. 
W Delegacji Niemieckiej usiłują 
także w zakresiê rokowań z Sowie­
tami wyjaśniać nntę sprzymierzonych 
tylko jako zapowiedź wykluczenia, 
s nie jako wykluczenie, które zda­
niem tej Delegacji, mogłoby być do­
konane tylko przez pełny Zjazd. 
Jest to jerinak tylko gra słów, bo 
s chvilą gdy Sprzymierzeni posta­
nowili nie zasiąść razem z Niemcami 
do tej pracy, sprawa jest załatwiona 
i Niemcy nie uzyskają zmiany tego 
postanowienia od osobnego układu 
z Rosją Sowiecką.

GENUA, d. 19.4 (Tel. wł.) W tu­
tejszych kołach niemieckich opowia­
dają o sensacyjnym zwrocie w zapa­
trywaniach delegacji niemieckiej 
w sprawie układu zawartego w Ra­
pallo.

Pu wręczeniu pisma Sprzymierzo- 
nych, co nastąpiła o g. 12-ej w nocy 
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Górnym Śląsku i w obwodzie Kłaj- 
pedzkim.

KATOWICE, d. 21.4 (Pat.) Wczo­
raj odbyło się zebranie t. z. „W pól- 
noty Robotniczej “ t. j. delegatów 
polskich i niemieckich organizacji 
robotniczych dla obmyślenia środ­
ków przeciw mordom politycznym 
na Górnym Śląsku.

Na zapas ziemi, będący już w dy­
spozycji Urzędów Ziemskich, a prze­
znaczony na cele reformy rolnej, skła­
da się;

1) remanent z parcelacji rządowej, 
wynoszący 104.013 ha (znaczna część 
prac parcelacyjnych na tym obszarze 
jest, jak zaznaczono wyżej, na ukoń­
czeniu),

2) majątki państwowe przekazane 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych na roc 1922 do parce­
lacji w ilości 111 objektów, o obsza­
rze 31.566 morgów.

3) majątki prywatne, całkowicie 
lub częściowo wykupiona przez Pań­
stwo na cele reformy rolnej. Na 
dzień 1 stycznia 3922 prawomocnie 
wykupiono na całym obszarze Pań­
stwa 27 obiektów w obszarze 8534 
ha. (Sprawy o wykup zostały wszczę­
te w stosunku do 235 majątków 
o obszarze 76 579 ha),

4) grunty wyłączone na Kresach 
Wschodnich z majątków, przeznaczo­
nych na osadnictwo wojskowe. Z ogól* 
nego obszaru ziemi, przeiętei w roku 
1921 — na cele reformy rolnej, t. j. 
na powiększenie sąsiednich katłowa- 
tych gospodarstw i na zaspokojenie* 
potrzeb służby folwarcznej — wyłą­
czono do dyspozycji Głównego Urzę­
du Ziemskiego — 47.371 ha.

5) majątki przejęte po b. Pruskiej 
Komisji Kolonizacyjnej — w ilości 
127 objektów, o obszarze 54.552 ha.,

6) majątki przekazane na cele re­
formy rolnej przez Ministerstwo b. 
Dzielnicy Pruskiej — w ilości 27 
objektów, o obszarze 9888 ha.,

7) osady anułacyjne t. j. osady, 
które na zasadzie Traktatu Wersal­
skiego przeszły na własność Państ wa 
Polskiego. W grudn,u roku ubiegłe­
go Urzędy Ziemskie zarejestrowały 
tych osad 3669, o obszarze 44.470 ha. 
Obecnie cyfry le o tyle uległy z ima­
ni % iż stale napływają jeszcze z są­
dów o przepisaniu tytułu własności 
i na Skarb Państwa Polskiego, — 
wobec czego ilość tych osad jest- 
w rzeczywistości większa.

Co się tyczy organizacji pracy, to 
sama istota zagadnień agrarnych, 
nieraz bardzo zawiłych i trudnych, 
wvmega szybkiej decyzji organów 
miejscowych, znających dokładnie 
lokalne warunki —wobec czego usta­
wowo już została wprowadzona da­
leko idąca decentralizacja. Wszelkie 
prace z. zakresu urządzeń rolnych 
prowadzone są samodzielnie przez 
Okręgowe Urzędy Ziemskie — uod 
nadzorem i zgodnie z ogólnymi za­
rządzeniami Urzędu Ziemskiego.

Ze spraw.Górnego Śląska.
KATOWICE, 21.4 (Pat.) Rada 

Na:odowo-Ludowa ogłosiła orędzie, 
żeby wobec prowokacji niemieckich 
ua Górnym Śląsku ludność zachowa­
ła spokój, gdyż Niemcy chcą wywo­
łać zbrojny ruch polski, eby potym 
zgotować krwawy odwet i wydać tę 
ludność w ręce żołdaków' pruskich.

Naczelna Raoa Ludowa ogłosiła 
protest w tym względzie do Rady 
Ambasadorów i du rządu polskiego 
oraz do kół sejmowych w Warszawie

Radę Ambasadorów proszono 
o przyśpieszenia ob ęc a przez Polskę 
przyznanej jej części Górnego Śląska.

W końcu odezwa mówi, aby 
ludność wielkie nasze święto narodo­
we t. j. obchód Konstytucji 3-go 
maja uczciła w skrytośei ducha za­
pewniając, że cierpliwość, karność 
i rozwaga przyśpieszą tylko chwilę 
gdy Orzeł Biały weźmie pod swe 
opiekuńcze skrzydła prastarą ziemię 
Piastowską.

BLRLJN, d. 19.4 (Pat.) Donoszą 
i Kolonji, że generał Legoutte, na­
czelny komendant wojss francuskich 
w Nadrenji, mianowany został na­
czelnym komendantem wszystkich 
francuskich wojsk okupacyjnych, 
znajdujących się w Niemczech. Tym 
samym podlegają jago rozkazom bez­
pośrednio wojska znajdujące się na 

Z całego świata.
Tajeainieze okradzenie kurjera monar 

ehlstów.
BERLIN, d 19.i (Pat.) Wczoraj 

rano znaleziono w pociągu puspiess- 
nym, jadącym z Berlina do Mona­
chium obywatela wolnego miasta 
Gdańska porucznika Herbsta w sta­

Prace Głównego 
Urzędu Ziemskiego.

Prace Urzędów Ziemskich zmie­
rzające do reformy ustroju rolnego
1 poprawy istniejących w państwie 
Polskim stosunków agrarnych — 
przedstawiają się, jak następuje:

Regulacyjne prace prowadzone 
były jedynie na terenie b. Kongre­
sówki i w powiatach Białostockim, 
Bielskim i Sokólekim. Do dnia 1-go 
stycznia 1922 roku.

1) Skomasowano 5916 gospo­
darstw w 165 wsiach na obszarze 
52,654 ha.

2) Zlikwidowano serwituty 1736 
gospodarstw w 78 wsiach, przyczyni 
gospodarstwa te otrzymały za serwi­
tuty 5495 ha (w tym tylko w jed­
nym wypadku zlikwidowano serwi­
tuty drogą przymusową).

3) Dokonano podziału wspólnot 
pomiędzy 335 gospodarstw w 19-stu 
miejscowościach na obszarze 2082 ha.

4) Przeprowadzono zamianę grun­
tów w 224 gospodarstwach w 29-ciu 
miejscowościach, przyczyna zamienia­
ne grunty obejmowały 430 ha.

Ze zgłoszonych w latach ubie­
głych prac regulacyjnych — obecnie 
prowadzone są praca dotyczące:

1) Skasowania szachownicy w 978 
wsiach (48574 gospodarstw) na obsza­
rze 393.426 ha.

2) Likwidacji serwitutów w 851 
wsiach (21355 gospodarstw)

3) Podziału wspólnot w 394 miej­
scowościach (pomiędzy 16971 gospo­
darstw) o obszarze 28,689 ha.

4) Zam any gtunrów w 98 miejsco­
wościach (1905 gospodarstw), przy­
czyni obszar po-te gający zamianie 
wynosi 8096 ha.

Prace powyższe są w rozmaitym 
stadjum wykonania, część ich jest 
jut na ukończeniu. Prócz powyżej 
wymienionych prac zostało do Urzę­
dów Z:emskich zgłoszonych 299 spraw, 
dotyczących różnego rodzaju regu­
lacji 14,153 gospodarstw, jednakże 
z różnych powodów wszczęte już 
sprawy zostały umorzone.

Pj» rozciągnięciu obecnie mocy 
Ustawy o Lkw idaeji serwitutów na 
Kresy Wschodnie, Urzędy Ziemskie 
przystąpią, również na obszarach 
wschodnich do regulowaniu serwitu­
tów, a po uchwaleniu ustawy o ko­
masacji gruntów—do znoszenia sza­
chownicy w całym Państwie.

Do. prac Urzędów Ziemskich na­
leży również nadzór, nad obrotem 
ziemią przez udzielanie zezwoleń na 
przeniesienie tytułu własności mająt­
ków, przechodzących w całości lub 
drogą parcełacyjnego podziału w in- 
ne ręce.

Parcelacja większych posiadłości 
ziemskich odbywa się trzema sposo­
bami: l) parcelacja rządowa t.j. par­
celacja prowadzona bezpośrednio 
przez Urzędy Ziemskią, 2) parc lacja 
prowadzona pod nadzorem Urzędów 
Ziemskich przez instytucje specjal­
nie do tego przez Główny Urząd 
Ziemski upoważnione i 3) parcelacja 
prywatna t. j. prowadzona przez oso­
by prywatne za zezwoleniem oraz 
pod ścisłą kontrolą i nadzorem Urzę­
dów Ziemskich.

Ogółem na całym obszarze pań­
stwa rozparcelowano 263,902 ha.

W związku z osadnictwem woj­
skowym, prowadzonym na Kresach 
Wschodnich, Urzędy Ziemskie doko­
nywają podziału przeznaczonych na 
ten cel gruntów. Do dma 15 grudnia 
1921 roku oddano w posiadanie 5031 
osadników — 118.943 ba, w tym 
5 673 ha zostało już podzielone na
2 587 indywidualnych kolonji, pozo­
stały obszar (jeszcze definitywnie nie 
pomierzony i nie podzielony) — go- 
spodarowany jest narazie przez gru­
py osadnicze, złożone z byłych woj­
skowych.

Różne.
+ 88 kilometrów książek. Dzien­

niki francuskie stwierdzają brak miej­
sca w paryskiej Bibljotece narodowe;, 
zaznaczając, że sam dział druków liczą­
cy 4 miljony tomów, obejmuje półki 
długości 88 kilometrów. W razie roz­
szerzenia iokzlu Bibljoteki, czytelnicy 
mieliby do rozporządzenia 3 000 wy­
dawnictw periodycznych, otrzymywa­
nych przez nią, gdy tymczasem oBecnie 
korzystają tylko z dwustu.

+ Sztuka, którą pisało 31 auto­
rów. Dnia 24 czerwca 1884 r. ode­
grano w Paryżu w teatrze „Varietees* 
sztukę pod tytułem Wieża Babel (La 
Tonr de Babel), którą pisało aż 31 au­
torów! Należeli do uleli między inny­
mi: Aleksander Dumas, Rochefort, S. 
Ëunery, Lafargue, Adam, Barthélémy, 
Blanchard, Saint Georges i inni. „Wie­
ża Babel* cieszyła się ogromnym po­
wodzeniem w Paryżu. Zawierała ona 
szereg złośliwych aluzji politycznych 
oczywiście współczesnych tak, że jej 
cenzura po 100 dniach w całości za­
kazała. Udział 31 autorów w pisaniu 
jednej sztuki scenicznej jest niewątpli­
wie curiosum literackim. Powszechnie 
bowiem sądzimy, że de francuskich 
spółek autorskich należy 2—3 literatów

+ Ile osób zginęło w Nnwym Jorku. 
Statystyka wykazuje, że w przeciąg* 
ubiegłego roku 531 osób została zmiaż­
dżonych ua śmierć przoz automobile 
ciężarowe, a 168 osób zginęło wskutek 
wypadków na kolejkach podziemnych- 
Prócz tego 307 osób zostało zamordo­
wanych, z nich 206 za pomocą rewol­
werów. 675 zginęło wskutek upadki 
z wysokości, z nich zmarlo 12 spadając 
z łóżka; 403 wskutek oparzeń.

nie nieprzytomnym. Okazało się, że 
H. uśpiono chloroformem i zabrano 
mu wiezione przez niego papiery, 
pozostawiając natomiast pieniądze 
i przedmioty wartościowe. Porucznik 
Herbst był dawniej członkiem nie­
mieckiego wolnego korpusu Lutzowa 
a od roku pełnił służbę kurjera do­
wodny t. św. „Związhu budzących 
się Węgier3 Kejasa. Herbst wiózł 
od wydalonego o’edawno z Warsza­
wy rosyjskiego generała Herschelma- 
na dwa listy politycznej treści 
z Gdańska do Budapesztu w celu 
uddairii ich Kejašowi.

Wokół spraw polskich.
Uroezysieóel Wileńskie.

WILNO, d. 20.4 (Pat.) Podczas 
dzisiejszych uroczystości wileńskich 
prezydent miasta p. Bańkowski wrę­
czył Naczelnikowi Państwa dyplom 
obywatela honorowego m. Wilna.

Pożar słarożytnego koaeioła.
BRZOZO W (Tel. wl.) W poblis­

kiej wsi Lubno spłonął stary kościół 
pochodzący z końca XVI wieku, 
w którym znajdowały się w presby­
ter] um i zakrystji cenna malowidła.

Obchód ko czci Wlekievlexa-
POZNAN 20.4 (Tel. wł.) Wczoraj 

pod przewodnictwem prezydenta Ra- 
taiskiego odbyło się w magistracie 
posiedzenie w celu urządzenia obcho­
du mickiewiczowskiego, który będzie 
urządzbny łącznie z roczn-cą konsty­
tucji 3 maja. W posiedzeniu wzięli 
udział pizedstawieiele nauki, sztuki 
i zawodów kulturalnych w Poznaniu. 
Ustalono następujący program obcho­
du: Z rana odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo, poczym wyruszy po­
chód przez ulice miasta. W pocho­
dzie wezmą udział barwne grupy bo­
haterów mickiewiczowskich, które 
będą tworzyć studenci pod kierow­
nictwem artystów malarzy. Po połud. 
odbędzie się uroczysta akademja, 
wieczorem — przedstawienia w tea­
trach wraz z prelekcjami. Dla wojska 
—w godzinach rannych defilada, po­
przedzona niazą połową na błoniach 
grunwaldzkich. Na obchód przybędą 
posłowi« wileńscy oraz syn Adama 
p. Władysław Mickiewicz.

lajazd głodnych na Polską.
LWÓW, (Tel. wl.) Ze Skały pad 

Zbrucza donoszą: Przez granicę prze­
chodzą liczne rzesze głodujących 
z nad Wołgi. W województwie od­
bywają się narady nad wzmocnie­
niem straży granicznej.
Rozslrzełanle urzędnika wojskowego.

POZNAN, d. 19.4 (Pat.) Dziś ra­
no został stracony przez rozstrzela­
nie urzędtrk wojskowy Tadeusz Ku- 
szecki, skazany na karę śmierci za 
sprzeniew.erzenie blisso pół miłjona 
marek.

dziś rano Rathenau odbył konferen­
cję z Szancerem. Później kanclerz 
Wirth z Lloyd Georgem, który za­
prosił telefonicznie przedstawiciela 
Niemiec do siebie na konferencję. 
Wyniki tych narad trzymane ą 
w tajemnicy.

W związku z tym jednak poja­
wiła się wiadomość z kół . delegacji 
niemieckiej, że istnieje zamiar za­
niechania wysłania odpowiedzi na 
wczorajszą notę Państw Sprzymie­
rzonych, gdyż delegacja niemiecka 
spodziewa się. że w rokowaniach 
osobistych z Lloyd Georgem i innymi 
przedstawicielami Sprzymierzonych 
uda się jej doprowadzić dc porozu­
mienia, a odpowiedź wysłana obec­
nie mogłaby sprawę znacznie za­
ognić

PARYŻ, 20.4 (Pat.) Poincare ma 
zwrócić się do delegacji alianckich 
i Małej Enteuty s propozycją ostre­
go stanowisk» wobec Niemiec, które 
przez zawarcie traktatu w Rapojlo 
naruszyły Traktat Wersalski i sprawę 
odszkodowań.

GENUA, dn. 20.4 (Pat.—Havas). 
Dzienniki podają, że w ostatniej 
chwfn kanclerz Wirth jakoby skła­
niał się do anulowania układu nie- 
miecko-sowieckiego.

BERLIN, dn, 20.4 (Pat. — Wolff). 
rBer. Tag” donosi, że odpowiedź 
Lenina nadeszła już do delegacji ros. 
w Genui i te po jej otrzymaniu Lit­
winow miał się wyrazić, że teraz 
znowu może przystąpić do konty­
nuowania rokowań.

GENUA, dn. 20.4 (Pat.—Haras). 
Lloyd George z Poincarem rozma­
wiali przez telefon w sprawach sy­
tuacji, wytworzonej w Genui.

GENUA, dn. 20.4 (Pat.—Havas). 
Oficjalny komunikat Havasa donosi, 
z Genui, że odpowiedź rosyjska na 
postulaty konferencji londyńskiej wy­
szczególni straty poniesione z powo­
du ekspedycji przeciwko powstańcom,

Rząd sowiecki ponadto uznaje 
rosyjskie długi przedwojenne z za­
strzeżeniem, że będą uznane jego 
pretensje do odszkodowań za straty, 
jakie poniosła Ro> ja sowiecka.

Sowiety wyrażają nadto gotowość 
przyjęcia na siebie zobowiązań, ale 
wtedy gdy będzie im udzielone ino- 
ratorjum i odpowiednie kredyty.

Sowiety nie chcą, ponadto uznać 
zaszłych pretensji osób prywatnych 
do odszKodowań za straty, wynikłe 
z powodu upaństwowienia ich ma­
jątków w Rosji.

BERLIN, dn. 20.4. (Pat). Dzien­
niki podają, że Niemcy nie mogą 
anulować układu zawartego z Rosją, 
aby nie utracić autorytetu i nie 
stworzyć precedensu ca przyszłość, 
gdyż w ten sposób nie możnaby wca­
le zawierać żadnych traktatów.

LONDTi N, d. 2u.4. (Pat). „Timos* 
bardzo ostro występuje przeciwko 
traktatowi bolszewicko-nitnnieckiemu 
i po wada, że wobec tego obłuda 
Niemiec występuje jasno.

Czynią oni sojusz przeciwko al- 
jamom wobec tego Aljanci spieszą zno­
wu zacinśnić węzły, jakie ich łączą.

BERLIN 20.4 (Pat—Havas). Rząd 
zaprzecza pogłoskom o rzekomo ma­
jącej nastąpić konwencji wojsaowej 
rJemiecko-rosyjîkiej, gdyż traktat 
w Rspollo nie zawiera żadnych klau­
zul tajnych i nie przewiduje takiej 
konwencji.

Sensacja Cachin a.
PARYS 20.4 (Pat—Havas). Przy 

wódca francuskich komunistów Ca 
chin oświadczy w Izbie Deputowanych 
w Paryżu, że dnia 31 mjrea zawarto 
traktat polsko-niemiecki analogiczny do 
rosyjsko-niemieckiego w Rapallo.

Delegacja polska na konferencję 
w Genui rozesłała zaprzeczenie tej 
wieści.
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Z chwili na chwilę

Nowy kawał Antka Klawego.
Wieczorem, na rogu szerokiej ulicy 

policjant wierny miał straż a w górze, 
r.u jaśniał księżyc bladolicy i rzucał 
promień na twarz !

Wieczorem z zaułka wyszedł Antoś 
Klawy, co wiecznie w głowie ma pstro 
i tylko chęć wielką do żartów, zabawy ! 
Wesoły, choć goły, ot — co !

Podchodzi więc Antoś i mówi ta­
jemnie do stróża, co broni nasz ład :

— Niech tylko, pan starszy nie śmie­
je się ze mnie, a wskażę mu piękny 
dziś kwiat ! — Chce ująć pan może pi­
jaka starego, co chodzi niepewnie w tę 
n c i tylko nas kusi do zbytków i złego, 
rozbudza pragnień w nas moc!

Policjant, co prawo przestrzegał tak 
wernio, z Antosiem udał się wnet... 
liinęli więc Katusz, minęli cukiernię ; 
w zaułek pomknęli het, het !

Gdy byli na krańcu, policjant się 
pyta:

— Gdzie zbrodzieri ten wreszcie tkwi?
A Antoś tak krzyknął, uchodząc 

z kopyta:
— To miesiąc, co w górze wciąż 

lśni. On wiecznie, niepewnie nam cho­
dzi po niebie, opiłą, tłustą ma twarz 
i teraz się chwieje i śmieje do ciebie, 
więc aresztować go masz

Kamo.

Kronika Płocka.
I ITOEH.

u

5 8 8 0 Tł. I

KALENDARZYK,
Sobota. Kaja i Sotera 

Im. sl. Wojciecha ś.
Sobota Wojciecha b.

Im. sl. Jerzego św.

BIÜLETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wi8ł8.
Kraków 19.4 -128 UÖA ło 20 cm.
Zawichost 20 4 -193 przy b. 20 cm.
Błock 21.4 4-138 ubyło 7 cm.

San.
Przemyśl 19.4 P3 uby łj 5 ctm.

Dunajec
N. Sącz 19.4 4-155 ubyło 10 cm.

Bug.
Wyszków 19.4 + 126 ubyło 4 cm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
"rttllufl danych statystycznych : lat ostatnich i

Do połowy miesiąca możliwe deszcze, 
chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po- I 
wietrze zmienne. Pod koniec miesiąca zu- ' 
^elna pogoda i ciepło.

= Danina. Przypominamy, że ter- 
hńn płatn- ści drugiej raty daniny od 
Maścicitii nieruchomości przypada 
dn. 24 kwietnia, od zakładów han­
dlowych i przemy 4o wy eh patentów) 
3 maja; od komornego (lokali) 16 
blata r. b.

Kto nie wpłaci, przypadającej od 
hiaja daniny w terminie oznaczonym 
biegnie karze pieniężnej ustawą prze­
widzianej a bardzo surowej.

= 0 zmianę imion. Ze sfer mia­
rodajnych zwracają nam uwagę na 
*akt, iż wielu starozakonnvch, wbrew 
Wyraźnym ustawom prawa, zmienia­
ją imiona i tak: B-re^ podaje się za 
Bolesława, Izaak za Ignacego, a Ju- 
3a za Mieczysława.

Osobf te, w razie skonstatowania 
Podobnego faktu będą pociągane do 
odpowiedzialności.

== Na ucznia 2-go gimn męskiego, 
^grożonego suchotami w dalszvm I 
ciągu na ręce p. T łoyszyny złożyli:

W. 1000 mk., bezimiennie 2000 
Adela L Ronicker 5000 mk.

= Pijani na ulicy są aresztowani 
‘ karani przykładnie W wielki piątek 

przyjaciele M. i Ł. kupili sobie 
flaszki wódki i poszli rączyc się 
tak zw. „Niemieckie Góry*. Po 

y piciu 2 i pół flaszek zawrócili 
stronę miasta, gdzie w dzielnicy 

żydowskiej zaczęli urządzać awantu­
ry. Zapomnieli widocznie zupełnie 
o tym, że w Polsce jest pewne pra­
wo prohibicyjne, które ustanowione 
zostało, d. 23 kwietnia 1920 r. (Dz. 
U. R. P. M 37 poz. 210) i że d. 27 
1922 r. Sejm uchwalił nowelę obo­
strzającą to prawo. Według tej no­
weli (Dz. U. R. P. —jY« 102 poz. 104).

„Kto w stanie nietrzeźwości, wy­
wołanej nadużyciem napojów alko­
holowych, zachowaniem swoim 
daje powód do publicznego zgor­
szenia, a także kto w takim stanie 
nietrzeźwości znajduje się w miej­
scu publicznym bez względu na 
swoje zachowanie się podlega ka­
rze, w art. 8 niniejszej ustawy 
przewidzianej“.

„Takiej samej karze podlega ten, 
kto drugiego do takiego stanu nie­
trzeźwości doprowadził prócz tego 
odpowiada on obok nietrzeźwego 
solidarnie za wszelkie szkody i stra­
ty, wyrządzone innym przez osobę, 
którą do stanu nietrzeźwości do­
prowadzi! lub do niego się przy­
czynił".

To też i M. i L. znaleźli się 
wkrótce za kratkami, a d. 19 b. m. 
dosięgła ich ręka karzącej sprawiedli­
wości. M. został skazany na dni 14, 
a Ł. na dni 7 aresztu, jaki też odrazu 
zaczęli odsiadywać.

Wczoraj, d. 20 b. m. skazano zno­
wu p. B. na 7 dni aresztu za znale­
zienie się na ulicy w stanie nie­
trzeźwym.

Tę energję władz bezpieczeństwa 
w wyławianiu »zawianych“ powitać 
należy z uznaniem wyrażając atoli 
tal, żw nie stosowano jej zaraz po 
wyjściu ustawy, gdy był jeszcze kar­
nawał i gdv tak zw. „inteligencja“, 
nawet kobiety w stanie nietrzeźwym 
w biały dzień powracał» do domów 
z rozmaitych bali i balików.

Jak ustawa — to chyba ustawa 
dla wszystkich bez różnicy, a jeśliś 
się upił to nie pokazuj się w cywili 
zowancj Polsce w miejscach publicz­
nych, jeno skryj się choćby w mysią 
dziurę, bo pijaństwo to grzech, wstyd, 
a jak obecnie według tej ustawy 
także i... przestępstwo,

= Ceny za elektryczność Magi­
strat ogłosił na słupach, że cenv za 
elektryczność w miesiącach lutym 
i marcu r. b. ustalone zostały, jak 
następuje: 1 K. W G. do oświetlenia 
200 mk ; za l K. W. G. do motorów 
140 mk.; za l K. W. G, dla instytucji 
dobroczynnych 140 mk.; za 1 świece 
rocznie 400 mk. Stała opłata mie­
sięczna od zgłoszonej pojemności wy­
nosi : do 0,2 K. W. (166 świec) 200 
mk.; do 0,35 K. W. (291 świec) 250 
mk.; do 0,6 K. W. (5oO świec) 400 
mk.; do 1 K. W. (833 świece) 600 
mk.; do 5 K. W. (4166 świec 1000 
mk. i do 10 K. W. i wyżej 1400 mk.

Zniżkę tę przyjęto w mieście 
z dużą ulgą.

= Z sądu. W dn. 20 b. m. roz­
patrywano w miejscowym sądzie 
okręgowym snrawę tak zw. „rewko­
mu bielskiego“, utworzonego w cza­
sie najazdu i blisko 5-cio dniowego 
panowania bolszewików w Bielsku

Na ławie oskarżonych zasiadło 
5-ciu mieszkań3Ów miasteczka: Bęt.le- 
jewski, Gruszczyński, Żabowski, Le­
wandowski i Lewicki. Oskarżeni są to 
przeważnie typowe „łyki“ małomiej­
skim, o poziomie umysłowym dość 
nisko. Z racji przynależności do 
PPS. wodzi ii rej w miejscowym 
związku robotników rolnych, jakkol­
wiek przeważnie do warstwy robotni­
czej nie należeli (właściciel domu, 
szynkarz i t p.). Niektórzy z nich 
byli scharakteryzowani przez świad­
ków jako ludzie o przekonaniach 
wywrotowych, a nawet jawnie ko­
munistycznych jakkolwiek świadko­
wie ci w kwalifikowaniu swym par­
tyjno-politycznym nie wykazali zbyt­
niej biegłości. Niektórzy z nich bądź 
co bądź stwierdzili u oskarżonych 
pewnych — svrnpatjp do zbliżających 
się bolszewików, zamianą przepasek 
milicyjnych narodowych na czerwo­
ne i t. p. Oskarżeni tłumaczyli się, 
że działać musieli ood przymusem 
sterroryzowani przez bolszewików. 
Przystępowali, ich zdaniem, do ko­
mitetu aprowizacyjnego, tak zw. 
„chlebowego“, gdyż z chwilą wkro­
czenia bolszewików do miasta, za­

brakło chleba. Dwuch z nich Le­
wandowski i Lewicki nie wypierali 
się przynależności partyjnej, pozostali 
przedstawili się jako bezpartyjni.

Najbardziej obciążonymi okazali 
się : Bętlejewski (agitator, w czasie 
najścia, jako członek rewkomu obec­
ny przy aresztowaniu dr. Lesno- 
brodzkiego — na zakładnika), Grusz­
czyński, szpiegujący zakładników 
i wiozący, zdaniem p. prokuratora 
literaturę komunistyczną Żabowski, 
domniemany sekretarz rewkomu.

W przemówieniu swym przedsta­
wiciel oskarżenia p pr. Guszkowski, 
charakteryzując poszczególnych oskar 
żonycb, zwrócił szczególną uwagę na 
Betlejewskiego, akcentując jego dzia­
łalność wywrotową jeszcze przed 
najściem bolszewików, uzasadniając 
następnie swe przypuszczenie, że po­
mysł wzięcia zakładników wyszedł 
z łona rewkomu bielskiego, a nie ko­
misarza bolszewickiego. Charaktery­
zując kolejno dalszych oskarżonych, 
p. prokurator zakończył pięknym 
przedstawieniem chwili dziejowej, ja­
ką przeżywaliśmy w czasie najścia 
bolszewickiego, chwili, kiedy zdawa­
ło się, że uzyskana z takim trudem 
niepodległość, runie ponownie w prze­
paść! W takiej właśnie chwili oskar­
żeni przystąpili do założenia rewko- 
mu bielskiego. Oskarżyciel żąda su­
rowego wymiaru kary, jakkolwiek 
bowiem nie trzyma się bezwzględnie 
tezy: pereat mundus, fiat justicia, 
uważa jednak ją za słuszną, jeżeli 
jest zrównoważona zasadą: salus 
rei publicae suprema b x esto.

Obrońca oskarżonych, p. Mayzner, 
zaznacza, że najważniejsze argumen­
ty oskarżenia, oparte są na przypusz­
czeniach, podczas, gdy oowinny być 
oparte na faktach. Przechodzi na­
stępnie do kolejnego rozpatrywania 
zarzutów, względem każdego z oskar­
żonych, lwią część przemówienia po­
święcając oskarż Bętlejewskiemu. 
Zwraca dalej p obrońca uwagę na 
rozuamięt nenie partyjne, panujące 
w miasteczku—pomiędzy Związkiem 
Lud.-Narodowym a P. P. S.t czym da 
się tłumaczyć upadek pierwszej mi­
licji, utworzonej przed najścia ni przez 
narodowców, a następnie powstanie 
drugiej — P. P. S.

Oskąrżeni byli terroryzowani przez 
bolszewików. VV tych warunkach 
nieprzyjęci© funkcji w Komitecie rew. 
byłoby bohaterstwem, a trudno wy­
magać od ludzi przeciętnych, aby 
byli bohaterami, a w każdym bądź 
razie za to nie można ich karać. Za 
znaczył również p, obrońca fakt waż­
ny w zeznaniach niektórych świad­
ków, mianowicie słabe orjentowanie 
się w kierunkach myśli politycznej 
; w sprawie przynależności partyjnej. 
Dzięki temu, w zeznaniu funkcjona­
riusza policji S P. P. S. wyrosło na 
partję równoznaczną z komunistycz­
ną — P. P. S., która w 1905 roku 
jedyna trzymała się programu nieza­
leżności politycznej Polski i samo­
dzielności państwowej.

Poziom ogólny ludności, brak jed­
nolitego frontu narodowego ni poz­
wala u nas na zachowanie się takie, 
wobec najlżejszych objawów br?k‘i 
patriotyzmu w czasi< wojny — jak 
w lub Fra icji, na które wska­
zywał n. prokurator. Obrońca prosi 
o zupełne uniewinnienie podsądnych.

Po replice p. prokuratora i ostat­
nim słowie Dodsądnych, którzy za­
znaczyli przymus, jako podstawę 
działania swego w czasie najścia bol­
szewickiego, sąd udał się na narady. 
Niebawem ogłoszono wyrok, na m- - 
cy którego — nodsądni Bętlejewski, 
Gru^zcz) úski i Żabowski akMtani zo­
stali na P/9 roku twierdzy, z zalicze­
niem więzienia prewenoyjeego — po­
zostali zaś dwaj — Lewandowski 
i Lewicki — uniewinnieni.

Skład sądu stanowili pp. prze­
wodni zący — sędzia p. Keller, sę­
dziowie pp. Krzętowski i Kowalski. 
Oskarżał ppr. Guszkowski, bronił adw. 
o Mayzner. Pióro trzymała pani 
Zawidzka.

= Wielka zabawa parkowa. W d. 
23 b. m. t. i. w niedzielę odbędzie się 
na placu Florjańskim Wielka Zaba­
wa na dochód gospody żołnierskiej 
im. T Kościuszki. Sądzimy, że spo­
łeczeństwo płockie, tak zawsze chęt­
ne w okazaniu pomoce żołnierzowi 
i tym razem nie uchyli się od szcze­

rego zainteresowania i poparcia 
zabawy.•r

= »Winszuję!“ (po-hebrajsku 
„Tyschadejsz!”). Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że wkrótce będzie 
wystawioną na scenie płockiej po raz 
drugi tragedja w 3-eh aktach z pro­
logiem, pióra p. B. Nożycy.

Jakkolwiek tragedje rzadko są 
wystawiane w Płocku, sądzimy, że 
sztuka w peu nych sferach obudzi 
zaciekawienie.

Bilety się zawczasu do nabycia 
u osób uproszonych.

= Artyści stołeczni w Płocku 
W sobotę, d. 22 i w niedzielą d. 23 
b. m. w teatrze miejskim dobrze 
i wesoło będzie można się ubawić, 
W dniach tych wystąpią bowiem 
w Płocku artyści scen stołecznych 
w nowvm a bogatym repertuarze.

Na całość programu złożą się wy­
stępy p. Aliny Wójcickiej, Henryka 
Domańskiego (znanego pod pseudo­
nimem „Heuia“), W. Łoskota i Os- 
sorj»-Brochockiego.

Bilety zawczasu są do nabycia 
na obadwa wieczory w cukierni W g 
Szatańskiego.

Korenspodencje

Z Ciechanowa.
M. Ciechanów posiada kilka szkół 

powszechnych oraz dwa gimnazja: 
męskie państwowe i żeńskie pry­
watne. Poziom naukowy w tych 
ostatnich uczelniach podniósł się 
znacznie od roku zaszłego.

Do gimnazjum męskiego w lutym 
r. bież, przvbyl nowy dyrektor 
w osobie p. Sztama, który nie mógł 
wcześnie) objąć swego urzędu dla 
braku mieszkania.

Dzięki jednak umiejętnemu po­
stawieniu sprawy ze strony Min - 
sterstwa Wyznań Religijnych i Oś 
wiecenia Publicznego, oraz zabiegom 
energiczniejszym ze strony rodziców 
lepiej myślących, udało się wynająć 
wreszcie mieszkanie dla dyrektora 
gimnazjum męski go. Nowy dyrek­
tor gorąco wziął do ser^a sorawę 
szkolną i bardzo zaiął się tutejszą 
młodzieżą gimnazjalną. Pracy ma 
wiele, gdyż od roku prawie me 
było stałego kierownika, o natural­
nie nie mogło przyczynić s ę do roz­
woju szkoły, przeciwnie coraz bar­
dziej dawało się wyczuwać pewne 
rozluźnienie w karności i sprawności. 
Społeczeństwo ciechanowskie, zwłasz­
cza rodzice uczniów, niecierpliwie 
wyglądało nowego kier wnika, gdyż 
poprzedni, czasowy, z powodu prze 
ciążenia w pracy szkolnej wprost nu- 
był w stanie zająć się całkowicie 
szkołą.

Nowy dyrektor, aczkolwiek j-st 
tu krótko, jednak t»ktem swym, wie­
dzą f ichową oraz dobrym sercem 
jakim winien wyróżniać się każdy 
wychowawca, coraz bardziej jedna 
sobie starszych i młodzież.

Spodziewamy się tu wiele p i 
pracy p. dyr. Sztama. W dniach 
ostatnich t> dyrekt r wydał gorącą 
i piękną odezwę do rodz:ców i przy­
jaciół młodzieży szkolnej, w której 
nawołuje do urządzenia w gmachu 
szkoinym świetlicy gdziehy młodzież 
chwile pozaszkolne mogła przepę­
dzić pożytecznie i miłe. Myśli też 
nowy kierownik o odpowiedniejszym 
urządzeniu całego gmachu szkolnego 
o zaopatrzeniu gabinetów łizy znego 
i przyrodniczego w przyrządy i róż­
ne pomoce naukowe. Mamy więc 
nadzieję, że od nowego roku szkol­
nego gimnazjum męskie w Ciecha­
nowie pójdzie w tym kierunku wiel­
kimi krokami naprzód.

„Czyń każdy, co każę duch Boży,
A całość sama się złoży”.

Wrzos.

PWW oM Dolskie.
Kupujcie — bilety na

Pierwszą Wielką Loterję
Artystyczną

w „Księgarni Ziemi Mazowieckiej*
Cena biletu 500 mk.
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Z Warszawy.
(:) święto pracy. Chrześcijańskie 

ó-wiązki zawodowe łącznie z pokrew­
nymi organizacjami pracowniczymi 
przygotowują na dzień 3 maja r. b. 
olbrzymią manifestację publiczną 
Święta pracy, złożoną z trzech częś­
ci: Mszy świętej polo w ej na placu 
Teatralnym, pochodu przez główne 
uiice stolicy i uroczystej akademji 
w sali ratuszowej.

:) Wydział, którego niema. W cza­
sopiśmie żargonowym „Najer Hajnt“ 
w Nr. 82 z d. 5 kwietnia 1922 roku 
zamieszczona została wiadomość, ja­
koby przy min. spraw wewnętrznych 
miał byd utworzony wydział do spraw 
rebgji żydowskiej i organizacja tego 
wydziału powierzona d-rowi Gniewo­
szowi, kierownikowi Wydziału do 
spraw żydowskich w ministerium spraw 
wewnętrznych. Wiadomość ta jest 
niezgodna z prawdą. W ministe­
rium spraw wewnętrznych niema 
Wydziału do spraw żydowskich. Dr. 
Gniewosz jest kierownikiem referatu 
io spraw politycznych.

:) Krwawe jajko. W pierwszy 
dzień świąt Wielkanocnych, kilku 
mieszkańców wsi Wola Aleksandra 
pm, Nieporęt pow. warszawskiego 
i wsi Michałów, gm. Jabłonna zesrli 
się wspólnie, celem podzielenia się 
jajkiem święconym. W czasie zaba­
wy powstał między nimi ^pór, który 
zamienił się w bójkę. Biesiadnicy 
rzucili się nu sieb»*- z nożami. Po­
ranionych zostało 3-eh uczestników 
zabawy: Jan Pietrucha, Stanisław 
Kawka i Jan Seroka. Stan ostat­
niego jest b. ciężki.

najlepiej ile prznlożyii Idei oświaty 
6ÖJ wykupisz w..Kurierze“ kwit prenumeraty!

Z Polski i o Polsce
X Polska ma na 1000 lat zapasów 

soli. .Morgenzeitung** zamieszcza ob­
szerny artykuł obfitujący w szczegóło­
we dane statystyczne, oraz wykazujący 
iż Polska rozporządza olbrzymimi zapa­
sami soli, które wystarczą jej na 1000 
lat. Dziennik ten z ukrytą zazdrością 
pisze o tych ukrytych bogactwach i wy­
raża opinję, że dzięki tej olbrzymiej 
produkcji soli, Polsce z łatwością uda 
się opanować rynki państw bałtyckich, 
jak: Litwy kowieńskiej i Rosji. W dniu 
I stycznia roku bieżącego Polska miała 
w swoich salinach do rozporządzenia 
62.524 ton soli.

X Niezwykłe morderstwo. W dru­
gi dzień świąt wielkanocnych bogata 
wieś Biegunów, gminy Żyrardów, po­
wiatu błońskiego, zelektryzowana zo­
stała wiadomością o zabójstwie jedne­
go z gospodarzy teże wsi 30 letniego 
Władysława Grumka. Jak ustaliło do­
chodzenie. Grumek został zamordowa­
ny przez licznych swych krewnych, 
również gospodarzy tejże wsi za swoje 
przekonania.

Dowodził on zebranym na uczcie 
kuzynom, że najgorszymi wrogami Pol 
ski są chłopi i wogóle ziemianie, któ­
rzy sprzedając drogo ziemiopłody i in­
ne artykuły żywnościowe wytwarzają 
ogólną drożyznę, powodującą spadek na­
szej waluty. Wywudy te Grumka nie 
przypadły 'do gustu zebranym kuzynom 
którzy w braku innych argumentów 
wzięli się za kłonice i kije, darząc ni­
mi niefortunnego prelegenta dotąd, aż 
ten ducha wyzionął. W sprawie tej 
prowadzi się energiczne dochodzenie 
Kilka osób zostało aresztowanych.

X Zabójstwo posterunkowego. 
W wsi Biała, powiatu rawskiego. po­
sterunkowy Andrzej Kapidnia, w wiel­
ki piątek udał się aresztować ukrywa­

jącego się dezertera 30 pułku strzel­
ców kaniowsKich, Andrzeja Tomskiego. 
Tomski na widok policjanta wydobył 
rewolwer i położywszy trupem na miej­
scu Kapidnię, sam zbiegł.

X Największa cukrownia na kuli 
ziemskiej znajduje się w Polsce, wmie­
ście Chełmży na Pomorzu. Cały sze­
reg naszych cukrowni przewyższa roz 
miarami swoimi cukrownie, znajdujące 
się w Europie. Ponieważ cukrownio 
w Polsce, zwłaszcza w byłej dzielnicy 
pruskiej, powstsły dopiero w latach 
ostatnich, są one zaopatrzone w naj­
nowsze urządzenia techniczne i dlatego 
górują w’ przemyśle cukrowniczym 
Europy.

X Nowy członek Klubu posłów P. 
S. L. Poseł Marjan Dąbrowski z Kra 
kowa, redaktor „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego"1, zgłosił dnia 7 b. m. 
przystąpienie do Klubu posłów P. S. L.

X Napad w pociągu. Pociąg A'« 913 
idący z Warszawy do Dęblina, pomię­
dzy st Wawrem i Gaienicą był zatrzy­
many przez pasażera z powodu wyrzu­
cenia przez bandytów jednego z pasa­
żerów wraz z walizką. Wysłani z Pa­
lenicy i Wawra milicjanci kolejowi ban­
dytów ujęli. Ofiarą napadu którą so­
bie upatrzyli bandyci, był pasażer, któ­
ry niedawno powrócił z Ameryki, przy 
wypadaniu z wagonu poniósł on nie 
znaczne obrażenie twarzy.
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l mulitu Mili
± Król obżartuchów. Na konkur­

sie obżartuchów w Filadeltji niejaki 
William Smith potrafił zjeść: dwuna- 
stofuntowego indyka, pieczonego i na­
dzianego, 53 ostrygi, dwa funty po­
lędwicy, jeden tuzin jaj, dwa funty 
szynki, trzy talerze zupy, dwanaście fi 
liżanek kawy, trzy bochenki chleba 

i sześć butelek wody sodowej, które 
wypił podczas jedzenia. Zjadłszy t« 
wszystko. Smith oświadczył, iż idzie 
teraz na... kolację do domu, ale nie 
mógł podnieść się z krzesła, dopier« 
przyjaciele pomogli mu wstać Smith 
waży 230 funtów.

■- Bójka w sftjmie pruskim. W sej­
mie pruskim doszło do bójki pomiędzy 
komunistami, a posłami prawicy. W cza 
sie zajścia jeden z komunistów schwy­
cił stos aktów i rzucił je konserwaty­
stom na głowy.

± Berlin — drugą stolicą sowiec 
klej Rosji. Liczbą rosyjskich społecz­
nych organizacji Berlin ustępuje tylko 
Moskwie. Wszystkie partje rosyjskie 
od monarchistów do bolszewików mają 
swoje przedstawicielstwa w Berlinie.

± Siła zbrojna Czechosłowacji. 
Zgodnie z etatom pokojowym, siła zbroj­
na Czechosłowacji winna wynosić nie 
licząc zarządu centralnego, zakładów 
przemysłowych i gospodarczych, jak rów­
nież kancelarji: 94 generałów; 356 puł­
kowników; 902 podpułkowników, 715 
majorów, kapitanów sztabowych 3060, 
kapitanów 2620, podporuczników 1619. 
poruczników 1136. podporuczników 1280. 
podoficerów zawodowych 11 740 i sze­
regowców 120,631. Tak mówią etaty. 
Stan faktyczny jest tajemnicą wojskową.

± Niezwykły wynalazek. Polak 
w Ameryce wynalazł ubranie, które 
pozwala przez dłuższy czas chodzić po 
morzu i nie utonąć Ubranie sporzą­
dzone jest z łodyg podzwrotnikowej ro­
śliny. Jedwabiste, miękkre jej łodygi 
pozwalają wyrabiać tkaninę. Człowiek 
ubrany w ów kostjuin zanurza się w wo 
dzie po piersi. Można nawet utrzymać 
pewien ciężar, albo drugiego człowieka. 
Robione próby pozwalały chodzić po 
morzu 7 mil.

W każdym dworze, w każdej chacie 
„Kqrjer Płocki“ czy trzymacie?
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Zgubiono kartę powołania wj" 
daną przez PKU w Płocki 

i osobisty dokument wydany n» 
imię Stefana Cackowskiego 
wsi Rąkcice gm. Mąkolin.

Sprzedam pralnię amerykań­
ską nowego systemu (może 

służyć za ceber). Wiadomość 
Tumska 8 m. 10.

ADRES:
Administracja ..Karjera Płockiego

Do interesu przemysłowego w Płocku, świetnie 
psosperującego z wielką przyszłością

Söfclto ? DrnKarnl .ž črtán Płisilse«* i

iiiiiniiii

„Kurjer Płocki“

z kapitałem
20 rmljonów marek.

Tylko reflektanci z gotówką dopuszczeni będą 
do pertraktacji.

Wiadomość w REDAKCJI KTRJERA PŁOCK IEGI ».

nawis?) av» vw« su v w • ■

KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

- z datą na dzień następny. — ~
Rękopisów redakcja me zwraca

Za rubryKę „nadesłane" redakcja nie Bierze odpowiedzialności, 
ftdres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna Ht 8. 

Adres dla depesz Płock — „Kurier*, te Telefonu 123.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 450. - Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20*łZa odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
NuiBtr pojedynczy w Płocka froazWia 20 mrak.

Konto w P. K. O. — 60990.

ZAKŁAD

lEGIUKTIZOnKI
JRKÓB BURSZTYN 
Płock, ulica Grodzka M 9 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zegarinistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, do 
cenach umiarkowanych.—

Oozostaje jeszcze kilka dn* 
■ w Płocku Korektor pianiu 
i fortepianów. Oferty przyjmuje 
Adm. Kurjera dla .Korektora“-

Ważne dla P. B. Meblarzy!

60 sypialni jasnych wykwintnych polerowanych 
rozsprzedam hurtowo i detalicznie 

cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić.
Warszawa Plac Trzech Krzyży 13 róg Żórawlej Magazyn Mebli.

SWIERZBĘ, 
szybko, skutecznie 
usuwa mydlana 
maść z kogutkiem 
apteki A. Gąsec- 

kiego w Warszawie nie prze­
wleka choroby, nie plami bie­
lizny i ma przyjemny zapach. 
We własnym Więc inte esie żą­
dajcie w aptekach i składach 
aptecznych maści od świerzby 

z kogutkiem.

Kupię lub wynajmę 

szopę 
lub spichrz 

w Płocku,
Zgłoszenia: Oddział Płocki Przed­
siębiorstwa Robót Inżynierskich 
WŁ. HAŁAS, Płock. Kologjalna 
.V« 8, Gmach „Hotelu Polskiego" 

telefon 52.

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!
Ogłaszajcie się ty jedynym codziennym organie 

== Mazowsza Płockiego. =—
Dziennik Narodowy

„KURIER PŁOCKI
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej. Lipnoskiej, Rypińskiej. Mławskiej, Prza 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej
i Gombińskiej!

Nakładem Redakcji „Kurjera Płockiego“ wyszły
■ ostatnio z druku: —

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem ministrantury, na­
pisał J. E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski str. 236 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLH DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARSZYCH. Przemądra 
broszura, traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
nauki katolickiej, chroni młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
Wediug jej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron '46................ Cena Mk.

CHWRŁfi MU I CZEŚĆ! Pieśń ku czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Katno) . . . Cena Mk.

WRHŻENIR Z GÓRNEGO ŚLf\SKfl. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski Stron 32............ Cena Mk.

W WALCE ZR OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 . Cena Mk.

USZLRCHCIJMY NHRÓD CRŁY! Napisał Konstanty 
Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- 
maczenie A-era. Stron 1(8............ Cena Mk.

FIGL1KI UCIESZNE. Żarty, fraszki, satyry, groteski 
^« ironie, napisał Konstanty Bolesta-Modlińki (Kamo) 

Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk.

HurtownioiTt ratai! Konto tiokoog P. 1.0. ■ 60990. Wysyłka tylko la gotówkę.

Drobna Ogłoszenia w „Kur 
jorze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile. 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze zna/o-mi przestań 
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo mus: być podań*- 
tłustym drukiem Najmniejsze 
ogłoszenie może byc wykonane 
za mk. 300.

ŻĄDAJCIE
WSZĘDZIE

Kolegjalna M 8, gmach „Hotelu Polskiego“ w Płocku.

^gubiono kartę demobilizacyj' 
ną wydaną w Płocku prze2 

oficera ewidencyjnego na 
Henryka Smiechowskiego z 
chowa pow. Lipn »wskiego.
■ vawwwerwaeo« •• ••••**

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednotomowy na i, II. III str.
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu...........................20^*
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonpareiu na IV str.
Ogłoszenia drobne po mk. 25 za każdy wyraz, tlustv” 
dvuKiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek *0 • 
Kaida 'nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone oflłos,e 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.» w o * *» es w w »r ■,« « « o w « 9 v a w w w 0 a w w w e 

Rf»d»lrr,r i Wybawca: L Rochsżi.

I
SBB| UW RM CIC M9BMB SWS 
Mg} Ogłoszenia drobna. 
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